
N» 178. Rok X

Ceny ogłoszeń: N a l-Vj s tro n ie  
w iersz p e tito w y  m k. 2.00, 

' na III-ej s tro n ie— m k. 1.50, 
na IV-ej s t r o n ie —  0.75 f., 
nadesłane za w iersz g ar- 
m on tow y— m k. 2.50. D ro b ­
ne ogłoszenia po 20 fen. 
zaw y raz . N ajm niejsze d ro b ­
ne ogłoszenie m k. 1.50.

R edakcj a i A d m in istrac j a m iesz­
czą się  p od  Na 4 -ym  p rzy  
ulicy S tarososnow ieckie j w 
Sosnowcu.

A dres d la  lis tów  i depesz: 
„ Isk ra" , Sosnow iec.

SOSNOWIEC — czwartek 21 sierpnia 1919 roku. Cena numeru 30 fen.
Prenumerata wynosi: Z od n o sze­

n iem  roczn ie m k. 42.00 — 
półroczn ie m k . 21.00 — 
k w arta ln ie  m k. 10.50 — 
m iesięczn ie  m k. 3.50, z p rz e ­
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50 
fen. m iesięcznie . C ena n u ­
m e ru  po jedynczego  30 fen.

R edakc ja  o tw arta  od 8 ranoNlo 
7 w iecz. — R ękopisów  n a ­
d esłan y ch  R ed ak c ja  n i e  
zw raca.

dziennik polityczny, społeczny i literacki
Oddziały własne: W  B ędzin ie  uL 

M ałachow skiego 9, w  D ą­
brow ie ul. S ienk iew icza 1„

D la  dzieci 
A rc . s z tu k i

R o z s trz e l iw a n o ;  b ito ,
i m łodz. w stęp  dozw olony. —  Od 18 s ie rp n ia  1919 ro k u

k in e m a to g ra f ic z n e j .  S ły n n e j  w y tw o r n i  w ło s k ie j  
A m b ro s z o w ie  w  R z y m ie .

m  R T &

m o  -  OAZA
W  feSBSSWKSŁ

OTELLO w s p a n ia ły  d r a m a t  w  6 
W il ia m a  S z e k s p ira .

cz .

Podczas akcji przygrywa koncertowy duet.

Początek w dni powszednie o godz. 6 ej, ro niedzielą i święta o 3 ej po południu. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmiany obrazu.

Gd 19 do 25
W l m m

sierpnia 1919 r.
artystka wszechświatowej sławy i najpięk­
niejsza rzymianka wystąpi w 5 aktowym 

dramacie p. t.

^'Icfbywalaiiea y W a
NAE PROGRAM^ £  g $ l g a M  d i  I f l i l f U S k W

aktualne zdjęcie z wojny europejskiej dokonane na froncie włoskim

m m o

Sfinks

Początek w dni powszednie o godz 6- w niedzielę i święta o godz. 5-ej po południu 

; Od poniedziałku 18 do 24 sierpnia. Dla -dzieci i młodzieży da lat 16 wstęp wzbroniony.

Znieważone Bóstwo
Wybitny dramat detektywny w J S  TO "SI 'Si "KfJ 11 iS
5 aktach. W roli głównej słynny w  ,Ł*"' "SiL‘s

O p ó łn o c y  w w a g o n ie  sypialnym.Nad pregram: 
Komeełja amerykańska.

G i m n a z j u m
;e a m # © Powstanie na G. Śląsku.

w  n a f ta lin ie * .
Z apisy  od 11-ej do 12-ej i od ' 
6-ej do 7-ej. E g zam in y  od 1-go 

w rześnia.

1FJ I I I
choroby uszu, nasa i gardła.

w i  f e c ta f t lv
w raca  w początkach Września.

P o szu k u jem y  n a ty ch m ias t

20 2da!n»cN stolarzy
n a  ro b o ty  b u d o w lan e  i m eb lo ­
we, oraz k ilk u

pracowników do maszyn.
Zgłoszenia do S to larsk iej H a­

li m aszynow ej w Krośnie.

Na Śląsk, 
kt© w Baga wierzył
R o k  6 3 -c i  s ię  p o w ta r z a . . .
W ó w c z a s , w  ty m  ro k u  p a ­

m ię tn y m , n a  k tó re g o  w s p o m ­
n ie n ie  k o rn ie  g ło w y  s ię  c h y ­
lą ,  p o s z ły  w  l a s  n a s z e  d z ia ­
d y  i o jce , b y  w a lc z y ć  z n a ­
je ź d ź c ą  o k ru tn y m .

P o s z l i  i g o ły m i r ę k a m i  lu b  
u z b r o je n i  w  k i je  b i l i  s ię  n a  
ś m ie rć , bo  o ż y c iu  n ik t  n ie  
m y ś la ł .

W ie d z ie l i , . że  z g in ą , a le  
w ie r z y l i ,  że  k r e w  ic h  w y d a  
k ie d y ś  p lo n  o b f ity .

W ie d z ie li,  że  z k rw i  te j  
z ro d z ą  s ię  m ś c ic ie le  i  d o tą d  
b ę d ą  k rz y w d  s w y c h  d o c h o - 

. d z ić , a ż  n a  tę  z ie m ic ę  p o l­
s k ą  w o ln o ś ć  z a w ita . . .

S z e ś ć d z ie s ią ty
p o w ta rz a . . .

t r z e c i

T u ż , o m ie d z ę  od n a s  
p o w s ta ł  lu d  p o lsk i, lu b  r o ­
boczy . •

N ie w o la  k rz y ż a c k a  s t r a s z ­
n ą  d la ń  b y ła  w ie k  c a ły , a le  
d o p ie ro  te r a z ,  g d y  n ie w o la  
t a  sk o ń c z y ć  s ię  m a  w k ró tc e ,  
p o d ły  k rz y ż a k  j ą ł  z e m s tę  
w y w ie ra ć ,  n a  ty m  ro b o tn ik u  
p o lsk im , co n a ń  b e z  s z e m r a ­
n ia  l a t a  - c a łe  p ra c o w a ł  w  p o ­
c ie  i  z n o ju .

J ę k i  i  k rz y k i  m o rd o w a ­
n y c h  d o c h o d z iły  n a s ,  a le  b y ­
l iś m y  n a  n ie  g łu s i .  Z a le d w ie  
t u  i o w d z ie  o z w a ł s ię  g ło s  
w s p ó łc z u c ia .

A z b ro d n ie  ro s ły !

k a ­
to w a n o , w t r ą c a n o  do lo ch ó w , 
m o rz o n o  ten . lu d  p o lsk i, k tó ­
r y  w r e s z c ie  n ie  m ó g ł ju ż  
d łu ż e j a n i z n o s ić  u d rę k i  c ią ­
g łe j  , a n i  p a t r z e ć  n a  z b ro d n ie  
k a tó w  p ru s k ic h .

Z g o ły m i w ię c  r ę k a m i  r z u ­
c i ł  s ię  n a  w ro g a , b y  s t r z ą s -  
n ą ć  r a z  n a r e s z c ie  to  k r w a ­
w e  ja rz m o , b y  z e rw a ć  p ę ta ,  
w p i ja ją c e  s ię  w  ż y w e  c ia ło  
a ż  do k o śc i.

N a  k a r a b in y  m a s z y n o w e  
id z ie  ro b o tn ik  ś lą s k i  z g o ły ­
m i r ę k a m i,  a r m a ty  z d o b y w a  
k o s z te m  o f ia r  n a jw ię k s z y c h .

W id z im y  ic h  t u  p rz e c ie ż ; 
\v id z im y  ty c h  b o h a te r ó w  o b ­
d a r ty c h ,  w y n ę d z n ia ły c h ,  a l e  
z o c z u  ic h  ta k i  ż a r  b ije , t a ­
k i  o g ie ń  p o ż ą d a n ia  w o ln o ś c i  
t r y s k a ,  iż  k a ż d y  z n a s  po  
ty m  ic h  p o z n a ...

W id z im y  ic h  tu ,  j a k  k o r ­
n ie  p ro s z ą  o b ro ń , j a k  p ro ­
s z ą  o r a tu n e k  p rz e d  z b l iż a ­
j ą c ą  s ię  n a w a łą  k rz y ż a c k ą .

T o ż  w id z im y , że  lu d  b e z ­
b r o n n y  n ie  z d z ie rż y  h u fo m  
z b iró w , j e ś l i  z n ik ą d  p o m o c y  
n ie  o trz y m a .

W o js k o  n a s z e  s to i  i c z e ­
k a ...  A le  ro z k a z  n ie  id z ie , 
w ię c  s t a ć  t r z e b a  i  c z e k a ć  
t r z e b a ,  c h o ć  s e r c e  w  p ie r s i  
s ię  k rw a w i,  a  d u s z a  w y je  z 
b ó lu .

A le  n a s  c y w iló w  n ik t  n ie  
m o ż e  p o w s t r z y m a ć  o d  r a t o ­
w a n ia  b ra c i .

J e s t  n a s  t u  p rz e c ie ż  ty lu ,  
co  b ro n ią  w ła d a ć  u m ie m y , 
j e s t  n a s  ty lu ,  co  ju ż  i  w o j-  
n y ś m y  z a ż y w a li .

Id ź m y  w ię c  n a  Ś lą sk !
Id ź m y  r a to w a ć  ty c h ,  k tó ­

r y m  z a g ła d a  g ro z i,  b o ć  p r z e ­
c ie ż  w o ln o ś ć  ic h  to  n a s z a  
w o ln o ść !

B e z  Ś lą s k a  n ie m a s z  w o l­
n e j  P o lsk i!

J e ś l i  o n i k r w ią  o k u p u ją  
c h ę ć  p r z y łą c z e n ia  s ię  do M a­
c ie rz y , to  ja k o ż  M a c ie rz  t a  
m a  s w o im  d z ia tk o m  s w e j 
k r w i  p o s k ą p ić 1?

Id ź m y  w ię c ,  id ź m y  w s z y ­
s c y , k to  b ro n ią  w ła d a ć  u m ie .

D la  n a s  e n t e n t a  n ie  i s t n ie ­
j e ,  n a s  n ie  k r ę p u ją  j e j  w ię ­
zy , a  ż a d e n  t r a k t a t  n ie  m o ­
ż e  o cz o m  n a s z y m  p rz y s ło n ić  
w id o k u  m o rd ó w  p ru s k ic h  i 
ż a d e n  t r a k t a t  n ie  z a g łu s z y  
p ła c z u  i  j ę k u ,  co  n a s  z z a  
B r y n ic y  d o ch o d z i.

L i to ś c i  i  w s p ó łc z u c ia  d la  
b r a c i  ż a d e n  t r a k t a t  w y d rz e ć  
n a m  z p ie r s i  n ie  z d o ła .

H e jż e  n a  Ś lą sk ! Id ź m y  
w s z y s c y ,  co  b ro n ią  w ła d a ć  
u m ie m y .

W s p ó ln ie  k re w  p r z e la n a  
p o łą c z y  n a s  n a  z a w s z e  w ię ­
z a m i ta k im i,  iż  ż a d n a  S iła  
ic h  n ie  ro z w ią ż e !

(r)

Sytuacja ofóisa  
na Śląsku.

N iem a ch y b a  n ic  tru d n ie j­
szego n a d  rozw iązan ie zagadk i, 
ja k  się p rzed s taw ia  sy tu ac ja  
n a  G. Ś ląsku . To też  nawret 
k u s ić  iiię o to nie b ęd z iem y , 
gdyż z ty c h  dziesią tków  sp rz e ­
cznych  opow iadań św iadków  
naoczn y ch  dochodzim y do p rz e ­
konan ia, że w szy stk ie  te  ich  
opow iadania b y ły  p raw d z iw y ­
m i jeszcze  p rz ed  k ilk u  godzi­
nam i, a obecnie ju ż  ' s ta ły  s ię  
n iepraw dziw ym i.
' W  w a lk ach  tak ich , ja k ie  s ię  

odb y w ają  n a  G. G ląsku, gdzie  
k ażd a  w ieś, każde  m iasto , k aż ­
da k o p a ln ia  w alczą oddzieln ie, 
gdzie p iep rzy jac ie l, ro zp o rzą ­
dzając naw et znacznym i s iła ­
m i, rzu cać  m u si do w alk i m a ­
łe oddziały , sy tu ac ja  zm ien ia  
się z g o d z in y 'n a  godzinę, ja k  
w kale jdoskop ie .

Z w ycięzca  jeszcze  n ie zd ąży  
spocząć po odn iesionym  zw y­
cięstw ie , g d y  nag le  m u s i od­
p u szczać  m iejscow ość, b y  s ię  
u ch ro n ić  od a tak u  p rzew aża­
ją c y c h  sił p rzeciw n ika.

’ Mysłowic,e, zd o b y te  p rz e z  
po laków  onegdaj, w czoraj zdo­
b y li n iem cy . Do K atow ic, w 
k tó ry c h  . onegdaj p o w stań cy  
b y li p an am i p rz y b y ły  znaczne 
posiłk i z a r ty le r ją  i pociąg iem  
opancerzonym  i za ję ły  m iasto  
z pow rotem .

B ytom  zn a jd u je  się, a w ła­
ściw ie znajdow ał się  w chw ili, 
g d y śm y  to  p isa li w rę k a c h  
polaków .

Że p o lacy  m u szą  b y ć  p a n a ­
m i sy tu ac ji wr w ielu  m iejsco ­
w ościach  w  g łęb i G. Ś ląska, 
dow odzą najlep iej odgłosy  h u ­
ków  arm a tu ich , k tó re  n a s  s ta ­
le dochodzą ze w szy stk ich  
stron .

W  nocy , g d y  c isza za lega 
wokół, s ły szy  się  doskonale  
tu rk o t  k a rab in ó w  m aszy n o ­
w ych , a h u k  arm at, to b a rd zo  
g łośny  i b lisk i, to znów  słab y  
i d a lek i św iadczy , że wralk i 
k rw aw e to czą  n a  całej p rz e ­
s trzen i G. Ś ląska.

N iech  te  u w ag i ogólne w y ­
s ta rc z ą  czy te ln ikow i chw ilow o. 
S ą one p raw dziw sze od w sze l­
k ich  inn y ch , k tó re  m o g ły b y

\



być, d la  b ra k u  k o m u n ik ac ji 
w y ssan e  z palca .

Poniżej p o d ajem y  sze reg  w ia ­
dom ości, d o ty czący ch  okolić 
n ad g ran iczn y c h , a w ięc ty c h  
s k ą d  m ożem y czerp ać  je  b ez ­
pośredn io .

Pobór m Śląsku.
P o w stań cy  za rząd z ili w  n ie ­

k tó ry c h  m iejscow ościach , za ję ­
ty c h  p rzez sieb ie , ogólny pobór.

dom ów  lu b  p o k ład li s ię  na  
ziem i. W ten czas zbój n iem iec­
k i sk ierow ał k a ra b in  m aszy ­
now y do dom ów, s trz e la jąc  po 
o knach  i s ien iach  i t ra f ił  2 
d ziew czynk i K w ietniów ne s to ­
ją c e  w  sieni. M łodszą M arjan- 
nę  la t  13 zabił, a s ta rsz ą  W a- 
lerję , ciężko zran ił. P om ocy  
je j vudzielił fe lczer kopalń , de 
L orm e i p rzew iózł j ą  do szp i­
ta la  pogońsk iego  p od  opiekę 
d -ra  Z ieleniew skiego.

słow icką, gdzie się  zam k n ą ł i 
b ro n ił g re n zsch u tz .

Do późnego w ieczora  g ra ły  
k a ra b in y  m aszynow e i zw ykłe , 
lecz  czy  kopaln ię  zdoby to  do­
w iem y s ię  dziś.

R an n y ch  ślązaków  d o sta rcza­
no n am  do Sosnow ca, a by ło  
ich  5. Oprócz tego  zg in ą ł j e ­
d en  z halerczyków , p e łn iący ch  
s tra ż  n a  g ran ic y  od k u li z b łą ­
kanej.

P o lacy  zestrze lili też  tam  
je d e n  sam olot.

Zdobycie Daterjl artylerii, PSlsW o rtiwM stwatli S y t M C j a  W j6CZ0r a m .
N ocy ub ieg łe j w Giszowmu 

p o w stań cy  ro zb ro ili b a te r ję  
a r ty le rji.

W y słan y  z K atow ic oddzia ł 
z 30 żo łn ierzy  w ce lu  odb ic ia  
b a te r ji  zosta ł rozproszony .

ZdikKle U r a l lu  w y n e g o .
W  d. 18 b. m . po p o łu d n iu  

p o w stań c y  zdoby li k a ra b in  
m aszy n o w y , u s taw io n y  n a h o ł-  
d.zie kop. „K aise r“.

10 żo łn ierzy  n iem ieck ich  
pad ło  zab ity ch . L e jtn an t, r a n ­
n y  w  b rz u ch  zo sta ł um ieszczo ­
n y  w  leczn icy  w Janow ie .

Wstrzymała ritku  S iltiow iio.
R uch  ko lejow y n a  Ś ląsk u  w  

w ie lu  m ie jscach  zo sta ł p rz e r ­
w any .

Z K atow ic, n ap rzy k ład , nie 
o d ch o d zą  pociąg i an i do Szo­
p ien ic , an i do M ysłow ic, ani 
do O św ięcim ia.

P odobno w czoraj p rze rw an a  
zo s ta ła  k o m u n ik ac ja  z W ro ­
cław iem .

Smutne horoskopy.
G odny pożałow ania b łą d  po ­

p e łn iliśm y  wre w czorajszej „I- 
sk rz e "  p isząc  o oficerze f ra n ­
cu sk im , k tó ry  m iał p o w ie - /  
dzieć , że za dwra dn i n a  mO^ 

■ście szop ien ick im  znów  zn a j­
dzie się  g ren zsch u tz .

P ow iedzen ie to w te j fo r­
m ie, wr jak ie j podane było  w 
„Isk rze" , bez d a lszy ch  k o m en ­
ta rz y , m ogłoby  rzu c ić  cień  n a  
ty c h  oficerówr fran cu sk ich , k tó ­
rz y  z w łasnej woli, jak o  cho- 
tn ic y  p rz y b y li tu  b y  b ro n ić  
naszej ukochanej P o lsk i.

N ależało nam  dodać, że 
„g ren zsch u tz  s tan ie  za dw a 
dn i n a  m oście, je ś li ś lązacy  
n ie  o trzy m ają  zn ik ąd  p o m o cy 1'. 
T en  k on iec  zd an ia  zm ien ia  
se n s  zasadniczo .

Je ś li  ów" o ficer fran cu sk i, 
k tó reg o śm y  m im ow «lnie u ra ­
zili, p rzeczy ta  słow a n in iejsze, 
n iech  w ie, iż s ta ło  s ię  to  ty lk o  
p rzez  gorączkow ość p ra c y  je ­
dnego  człow ieka, k tó ry  m usi 
b y ć  w re d ak c ji w szy stk im  i że 
„e rra re  h u m an u m  est" .

M ea cułpa.

Prowtaie niemeów.
W czoraj n a d  Sosnow cem  u - 

kazyw rały  się w  c iąg u  dn ia  k il­
k ak ro tn ie  ae ro p lan y  n iem ieck ie  
i s trze la ły  z k a ra b in u  m aszy n o ­
w ego. J e s t  d w u ch  lekko  ra n ­
n y c h  cy w iln y ch  n a  S ta ry m  
Sosnow cu.

D n ia  19 b. m . o godzin ie 2 i 
pół po p o łu d n iu  aero p lan  n ie ­
m ieck i, lecąc n ad  dom am i kop. 
M ilow ice u jrza ł p rz y g lą d a jąc e  
m u  się  g ro m ad y  ludzi, zn iży ł 
s ię  do 20 m etró w  i począł 
s trz e la ć  z k a ra b in u  m aszy n o ­
w ego. L udzie poucieka li do

W arszaw a, 19 s ie rp n ia .
(P. A. T.).

R ząd  p o lsk i w sk azy w ał od 
dłuższego czasu  n a  g roźne 
sk u tk i n ad u ży ć  w ładz p ru sk ic h  
n a  G órnym  Ś ląsku , nie m ógł 
je d n a k  sam  ż a d n y ch  d e c y d u ­
ją c y c h  p rzed sięw z iąć  kroków , 
gdyż warunki t rak ta tu  pokojo­
wego nie dają mu możności bez­
pośredniego działania.

O sta tn ie  w ypadk i na  Gór­
n y m  Śląsku^ p o tw ierd z iły  p rz e ­
w id y w an ia  Trż ą d u  po lsk iego  i 
spowodują wreszcie powołane 
czynniki do stanowczych kroków 
przeciw nadużyciom i okrucień­
stwom władz pruskich i ich or­
ganów.

R ząd po lsk i dom aga się  tego  
ponow nie z ca łą  stanow czością.

Oświadczenie urzędowe.
W  spraw ie  w yp ad k ó w  n a  

Ś ląsk u  G órnym  o trzy m u je  
A jenc ja  te leg raficzn a  p o lsk a  ze 
sfe r  rz ąd o w y ch  n as tęp u ją ce  
uw agi:

„Mimo c iąg łą  prow m kacyjną 
akc ję  „G renzschu tzu"  i m ie j­
scow ych  w ładz n iem ieck ich , 
Rząd" polsk i, sp e łn ia jąc  pow in ­
ność lo jalności w obec k o n fe ­
ren c ji pokojow ej p a ry sk ie j, z a ­
chow yw ał n a jzu p e łn ie jszą  n e ­
u tra ln o ść  w  sp raw ach , d o ty ­
czących  w ew n ętrzn y ch  s to su n ­
ków  Ś ląsk a  Górnego.

P ra g n ą c  zasad ę  tej lo jalności 
zastosow ać z bezw zględn ie 
d o b rą  w olą, s ta ra ł się  b ez u ­
stan n ie  w p ły w ać  n a  lu d n o ść  
p o lsk ą  Ś lą sk a  G órnego, b y  
w y trw a ła  w spokoju  i n ie  d a ­
w ała się w yprow adzić  z rów no­
w agi. L u d  po lsk i p ozosta ł też  
is to tn ie  w ie rn y  ty m  n acze ln y m  
w skazan iom  R ządu  p o lsk  ego. 
N ieste ty , ta  p e łn a  w strzem ię - 
żliw ości postawia lu d u  p o lsk ie ­
go n ie doczekała  się  oddźw ięku  
ze s tro n y  n iem ieck ie j. W ład ze  
Ś ląsk a  G órnego n ie zechcia ły  
ze swej s tro n y  p rz e s trze g ać  
n iezb ęd n y ch  zasad  p ra w o rz ą d ­
ności.

P rzec iw n ie  . dzia ła lność  
„G ren zsch u tzu " , w sp o m ag an e­
go p rzez  o rg an y  rządow e n ie ­
m ieck ie  s ta ły  s ię  w  o sta tn im  
czasie jed n y m  p asm em  _ c iąg ­
ły ch  szy k an  i p row okacji i do ­
p ro w ad ziły  polaków  do ro zp a­
czy. P rześlad o w an ia , a re sz to ­
w ania , rek w izy cje , w yw oływ a­
n ia  za jść , zm u sza jące  m asy  
p o lsk ich  górn ików  do b e z ro ­
bocia, a co za ty m  idzie, sk a ­
zyw an ie  ty c h  rz eszy  n a  głód, 
n iszczen ie  kopaln i, ja k  to  m ia ­
ło np. m iejsce  w K o en igsg rube  
koło K atow ic—p rz eb ra ło  wuesz- 
cie m ia rę  cierpliw ości lu d u  
uciem iężonego.

P o w sta ł o d ru ch  zbiorow y.
O dpow iedzialność sp ad a  n a  

N iem cy".

j  o  J S j f s ł o t f i c e ,

Około godziny  9 w ieczorem  
ucich ło  gw ałtow ne b o m b ard o ­
w anie, k tó re  staw ało  się  coraz 
gw ałtow niejsze, co św iad czy ło ­
b y  o zb liżan iu  s ię  niemców".

P rzy b y li po p o łu d n iu  po ­
w stań cy  opow iadali, iż n iem cy  

' b o m b a rd u ją  w ieś za  wrsią , w  
k tó re j trzy m a li się  pow stańcy .

Z g ó rk i m ilow ickiej w idać 
by ło  p ęk a jące  szrapnele .

Pomśźmy braciom 
śląskim.

N iech  da, k to  m oże i co k to  
m oże d la  b rac i ślązaków"!

P rzy c h o d zą  tu  ra n n i sam i, 
albo ich  p rzy n o szą , k rw ią  zb ro ­
czonych .

In n i idą , b y  szu k ać  pom ocy  
u  nas.

A w szy scy  b iedn i, boć to  
lu d  roboczy , co p o szed ł w  bój 
o w olność św iętą  tak , ja k  stał: 
o b d a r ty  i g łodny , b ez  grosza.

W ięc  dajm y , co k to  m oże.
N/e ty le  chodzi o p ien iądze  

ile o d a ry  w n a tu rze , k tó re  
sk ład ać  n a leży  w  lokalu  Z jed­
noczen ia  narodow ego , S taroso- 
sno w iecha 16.

Jen o  n ie zw lekajm y.

Kimisja ententy 
w Katowicach.

W arszaw a, 19 s ie rp ria .
(P. A. T.)

Dziś, w e w to rek , o godz. 4 
m in. 30 ran o  p rz y b y ła  z W ie ­
d n ia  do K atow ic k o m isja  en- 
te n ty  p od  p rzew odn ictw em  a- 
m ery k ań sk ieg o  g en e ra ła  Go- 
o d y ae ra  celem  p rzed sięw z ięc ia  
środków  do usp o k o jen ia  z a b u ­
rz e ń  n a  Ś ląsku .

Gen. G oodyaer b y l p rzew o d ­
n iczący m  k om isji w ęglow ej w 
M oraw skiej O straw ie.

W ed łu g  naszego p rz ek o n an ia  
je d e n  m oże b y ć  ty lk o  śro d ek  
n a  u spoko jen ie  lu d u  śląsk iego , 
a m ianow icie: n a ty ch m ias to w e  
p rzy łączen ie  Ś ląsk a  z M acie­
rz ą  P o lską .

W sze lk ie  inne ś ro d k i b ęd ą  
ty lk o  pó łśro d k am i i ce lu  nie 
osiągną, w yw ołu ją  _ zaś rozgo­
ry czen ie , a po chw ilow ym  spo­
ko ju  spow odują w y b u ch  no ­
wy. N iem ców  bow iem  żad n a  
k o m isja  n ie n au czy  to le ra n c ji 
i szacu n k u  w zględem  ty ch , 
k tó ry c h  trak to w a li ja k  n iew ol­
ników  i bydło .

C ały  dzień  w ozorajszy  ro b o t­
n ik  ś lą sk i w-alczył o M ysłow i­
ce, a w łaściw ie o k o p aln ię  m y -

Z ostatniej chwili.
Aeroplan zbója-krzyżaka, który 

strzelał do ludzi w Sosnowcu i 
w Milowicach zestrzelili powstań­
cy w Dąbrówce, wczoraj o godz. 
8 wieczorem.

Lotnika, lejtnanta niemieckiego 
powstańcy przyprowadzili do 
Sosnowca, gdzie poniesie k a rę z a  
swe zbrodnie.

Telegram  y.
OsiągnęliśmylinjąBerezyny

Bolszewicy cofają się na wschód.
W arszaw a, 20 s ie rp n ia .

(P. A. T.)

K om unikat sz tab u  g en e ra ln e ­
go z d. 19 b. m.

Front litewsko-białoruski.
O ddziały  nasze  śc ig a jąc  n ie ­

p rz y ja c ie la  o siąg n ęły  lin ję  B e­
re z y n y  od jez io ra  P e lik  do m ia ­
s te cz k a  B erezyny , n a  zachód  
od k tó reg o  to czą  się  w alki.

N a p rz y czó łk u  m o stu  B ory- 
sow a w a lk a  trw a .

N a południowcy zach ó d  od 
B erezy n y  wmjska n asze  zajęły 
B oguszew ice i R eczki. N a od­
cinku  pó łnocnym  n ieprzy jaciel 
op u śc ił lin ję  rzeczk i Łuczejki 
i co fa  się  n a  w"scliód.

N a odcinku  Ł u n iń ca  bolsze­
w icy  w ycofali się  za Słucz, 
zerwraw"szy m ost kolej owry.

Front wołyński i gaiicyjskśi
N a froncie  w o łyńsk im  oży- 

wuona działa lność p a tro li wy­
w iadow czych  n a  p rzedpo lach  
osiąg n ię te j p rzez  n as  lin ji. Po­
za  ty m  spokój.

Pogrom” w ftinsKu.
czyli

lak kłamią gazety żydowskie.
Warszawka, 20 sie rp n ia .

(P. A. T.)

A g en cja  te l. p o lsk a  o trzy m a- 
m ała  n a s tęp u ją ce  in fo rm ac je : 

Po za jęciu  M ińska żydow ska 
p ra sa  w arszaw sk a  p odała  fa n ­
ta s ty c z n e  wuadom ości ze zd o ­
b y teg o  m ias ta  o p ogrom ach , 
k tó re  tam  rzekom o za jść  m iały .

W  w uadom ościach ty c h  p o ­
dano naw et ilość o fia r rz e k o ­
m y ch  pogromów".

Po zasiąg n ięc iu  w iadom ości 
m ożem y ośw iadczyć, iż w szy s t­
k ie  te  sen sacy jn e  rew nlacje  
gaze t ży d o w sk ich  są  wry ssan e  
z palca.

P ie rw szeg o  d n ia  po zajęciu 
M ińska, zan im  uruchom iono 
pa tro le , zd a rzy ły  się  w ypadki 
ra b u n k u , w  k tó ry m  b ra ła  u- 
d z ia ł lu d n o ść  m iejscow a. N ie­
liczn i żo łn ierze  m aru d erzy , 
k tó ry c h  zauw ażono p lą d ru ją ­
cy ch  u ję to .

W  ezasie za jm ow ania m ia­
s ta  poległo  ogółem  7 osób cy­
w ilnych .

Ś w iadk iem  w ypadków  od 
pierw szej n iem al chw ili zajęcia 
M ińska b y ł członek  kom isji 

- M orgen taua, je n e ra ł Jadw in .

Rosja sowiecka 
w rękack żydów,

L ondyn , 19 s ie rp n ia .
K oresponden l „T im esa" do­

nosi z W arszaw y: W ed łu g  in ­
fo rm acji w iaro g o d n y ch , k tó re  
o trzy m ałem  o ty m , co się d z ie ­
je  w" P e te rsb u rg u  i w  M oskw ie, 
L en in  u tra c ił  tam  zupełn ie  
w pływ y.. Główmą osobą w  rz ą ­
dzie sowietów" je s t  m in . L itw i­
now", w ładza je d n a k  rzeczy w i­
s ta  zn a jd u je  się w  rę k acb  k o ­
m isa rzy  lu dow ych , d z ia ła jący ch  
ja k  s ię  im  podoba n a  w łasn ą  
rę k ę .

K om isarzam i ty m i są  p r a ­
w ie w y łączn ie  żydzi.

O becny s tan  rz eczy  n ie m a 
n ic  w spólnego z id eam i k o m u ­
n is ty czn y m i, k tó re  m ia ły  b y ć  
p o d staw ą  bolszew izm u p rz e d  
ro k iem , a w ięc ró w n o śc ią  w szy ­
stk ich , n ac jo n a lizac ją  w sz y s t­
kiego, zn iesien iem  w szelk iego  
m a ją tk u  p ryw ntnego . D zisiaj 
p rz ed s taw ic ie le  rz ą d u  sow iec­
k iego  ży ją  z k rad z ieży  i sp e ­
k u lac ji.

Is to tn ą  je d n o s tk ą  m o n e ta rn ą  
w  R osji stało  się sto  ru b li. 
G dy dorożkarz żąd a  dziś za  
k u rs  „pó łto ra", to  znaczy , że 
żad a  150 ru b li.

tłu m aczen ia  p ew n y ch  p o sta ­
now ień  t ra k ta tu  pokoju , m ia­
now icie co do p rzynależnośc i 
państw ow ej od chw ili od łącze­
n ia  od R zeszy  N iem ieckiej aż 
do u tw o rzen ia  w olnego pań- 
stwra, dalej d ecy z ji co do p rz y ­
szłego  u d z ia łu  w posiad an iu  
w łasnośc i p ub liczne j. P oza tym  
p ra g n ie  lu d n o ść  g d a ń sk a  n a j­
szybszego  p rz y s tą p ie n ia  do. 
w y p raco w an ia  k o n s ty s tu c ji i 
w y jaśn ien ia  s to su n k u  G dańska 
do P o lsk i, gdyż obecna nie- 
p.ewmość pow oduje znaczne n ie ­
dogodności gospodarcze . U p ra­
sza  w ięc o m ożliw ie spieszne 
w drożen ie rok o w ań  w  tej 
sp raw ie.

Sprawa Gdańska.
N auen, 19 sie rp n ia .
(P. A. T.)

R żąd  n iem ieck i k aza ł en ten - 
cie do ręczyć  w  W e rsa lu  no tę, 
w  k tó re j ośw iadczono, że lu d ­
ność g d a ń sk a  zycz j  sobie w y -

Podkosnisarjat polski 
w Gdańsku.

B erlin , 19 sierpn ia .
(P. A. T.)

P o d k o m isa rja t p o lsk i w 
G dańsku , k tó ry  w sw oim  cza­
sie  b y ł zw in ię ty  z ro zporzą­
dzen ia  wdadz n iem ieck ich , zno­
w u rozpoczął sw oje czynności.

Stanie źródło
Targowa 6 i piętro w Sosnowcu.

im mit
■  i i

C eny s ta łe . W ybór duży 
Garfinkel.
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k r o n i k a .
w p o n ied zia łek  18 bm . H eleny  

jutro we w torek 19 bnti. B en igny

W sc h ó d  słoń ca  g. 4 m 47.
Z achód  »  g . 7 m. 19

Politechnika 
Warszawska

S enat a k a d e m ic k i p o li te c h ­
n ik i w arszaw sk ie j p o s ta n o w ił 
w znow ić za jęc ia  p e d a g o g ic z n e  
w  p o litech n ice  (w y k ła d y , ć w i­
czen ia , eg zam in y  etc .) z d n ie m  
i p aźd z ie rn ik a  r . b .

2 e je d n a k  p o m ie sz c z e n ia  p o ­
litech n iczn e  są  o g ran iczo n e , 
la k  rów n ież  o g ra n ic z o n e  s ą  
ś ro d k i n au k o w e  u cze ln i, p rz e to  
zo sta ła  u s ta n o w io n a  n a  k a ż d y m  
w ydzia le  o raz  n a  k a ż d y m  ro k u  
s t u d ió w  m a k s y m a ln a  lic z b a  
s t u d e n tó w ,  k tó rz y  b ę d ą  m o g li 
b y ć  p rz y ję c i.

W obec te g o  s ta n u  rz e c z y , 
s e n a t a k a d e m ic k i p o s ta n o w ił 
p rzed ew szy stk im  p rz y ją ć  p o ­
now nie do p o lite c h n ik i w s z y ­
s tk ic h  d o ty c h c z a so w y c h  s tu ­
dentów , k tó rz y  p rz e d  d n ie m  9 
lu teg o  r . b . zg ło s ili s ię  do 
o cho tn iczej s łu ż b y  w o jsk o w ej 
i  służbę tę  b ą d ź  o d b y w a ją , 
b ą d ź  tęż  z o s ta li od  n ie j zw o l­
n ien i p rzez  c z y n n ik i m ia ro ­
d a jn e . D la  p o m ien io n e j k a te ­
g o r j i  s tu d e n tó w  b ę d ą  _ z a re z e r ­
w ow ane m ie jsc a  w  P o lite c h n ic e  
p rzez  p rz e c ią g  ca łego  p ó łro c z a  
z im ow ego I9 l9 j2 0  ro k u  sz k o l­
nego. N ad to  p rz y ję te  b ę d ą  
ró w n ież  w sz y s tk ie  d o ty c h c z a ­
sow e s tu d e n tk i .

O dpow iedn ie  p o d a n ia  w ra z  
z  p o św ia d c z e n ia m i o z g ło sz e ­
n iu  się  do o ch o tn icze j s łu ż b y  
w ojskow ej n a le ż y  p rz e s y ła ć  
p o d  a d re se m  k a n c e la r j i  p o li­
te c h n ik i  n a jp ó źn ie j do d n ia  
30 w rz e śn ia  r . b . -

P o za  w y m ie n io n ą  p o w y że j 
k a te g o rj a d o ty c h c z a so w y c h  s tu ­
d en tó w  b ę d ą  p rz y jm o w a n i do 
p o lite c h n ik i p rz e d e w s z y s tk im  
n a s tę p u ją c y  k a n d y d a c i:

1) s tu d e n c i in n y c h  w y ż sz y c h  
zak ład ó w  n a u k o w y c h , z w ła sz ­
cza  te c h n ic z n y c h , k tó rz y  z g ło ­
s i l i  s ię  do o ch o tn icze j s łu ż b y  
w o jsk o w ej w  a rm ji p o lsk ie j.

2) m a tu rz y ś c i  szk ó ł ś re d n ic h , 
k tó rz y  ró w n ie ż  z g ło s ili s ię  do 
o c h o tn ic z e j s łu ż b y  w o jsk o w ej 
w  a rm ji p o lsk ie j.

J e ż e li  po  u w z g lę d n ie n iu  p o ­
w y ż s z y c h  d w ó ch  k a te g o r j i  k a n ­
d y d a tó w  b ę d ą  je sz c z e  w o lne  
m ie js c a  w  p o lite c h n ic e , to  z 
p o ś ró d  z g ła s z a ją c y c h  s ię  in ­
n y c h  k a te g o r j i  k a n d y d a tó w , 
p ie rw sz e ń s tw o  b ę d z ie  p rz y z n a ­
n e  te g o ro c z n y m  m a tu rz y s to m  
s z k ó ł p o lsk ic h .

P o d a n ia  o p rz y ję c ie  do p o ­
l i te c h n ik i  w ra z  z o d p o w ie d n i­
m i d o k u m e n ta m i o raz  z a ś w ia d ­
c z e n ia m i o z g ło sz e n iu  s ię  do 
o ch o tn ic z e j s łu ż b y  w o jsk o w ej 
n a le ż y  sk ła d a ć  w  k a n c e la r j i  

- p o li te c h n ik i  do d n ia  80 w rz e ­
ś n ia  r .  b . P o  u p ły w ie  te g o  t e r -  

v m in u  k o m is ja  im a try k u la c y jn a  
o rz e k n ie , k tó rz y  z p o ś ró d  z g ła ­
s z a ją c y c h  s ię  k a n d y d a tó w  zo ­
s t a l i 'p r z y j ę c i  do p o lite c h n ik i.

Z Sosnowca.
W spraw ie  s tra jku. D z iś , o g. 

9 ra n o  p rz y je ż d ż a  do S o sn o w ­
c a  k o p iis ja  m ię d z y m in is te r ia l­
n a  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  _w ic e ­
m in is t r a  B e c k a  w  sp ra w ie  p o ­
ś re d n ic tw a  m ię d z y  ro b o tn ik a ­
m i a  p rz e m y s ło w c a m i.

S ą d z im y , że za ró w n o  ro b o t­
n ic y , ja k  i p rzem y sło w cy ^  w o ­
b e c  ty c h  w y d a rz e ń , k tó r y c h  
ś w ia d k a m i j e s te śm y . o k ażą

■wzajemne u s tę p s tw a  i w  te n  
sp o só b  p rz y c z y n ią  s ię  do p r z e r ­
w a n ia  ru jn u ją c e g o  o jc z y z n ę  n a ­
s z ą  s t r a jk u .

Minister ma nadzieję, my nie 
mamy-chleba... J a k k o lw ie k  w y ­
ją tk o w o  d eszczo w e la to  g ro z i 
k lę s k ą  n ie u ro d z a ju , to  je d n a k  
n a sz e  u rz ę d y  z a jm u ją c e  s ię  
z a o p a try w a n ie m  w  ży w n o ść , 
p e łn e  s ą  u fn o śc i w  m o ż liw o ść  
z a a p ro w id o w a n ia  lu d n o śc i w  
sp o só b  w y s ta rc z a ją c y .

M in is te r ju m  a p ro w iz a c ji m a  
n a d z ie ję , iż  o d  p o ło w y  w rz e ­
śn ia  b ę d z ie  m og ło  w y z n a c z y ć  
po  300 g r . m ą k i d z ie n n ie  n a  
m ie sz k a ń c a , co p o zw o liło b y  
w y d a w a ć  13 fu n tó w  c h le b a  n a  
o k re s  po  cen ie  55— 60 fe n ig ó w  
za  fu n t.

G d y b y śm y  m o g li ż y ć  n a d z ie ­
ja m i m in is t r a  a p ro w iz a c ji, to  
b y ło b y  d o b rz e . T y m c z a se m  
lu d z ie  m d le ją  w  o g o n k a c h  i 
c h le b a  n ie  o trz y m u ją .

B y  d o s ta ć  b o c h e n e k  c h le b a  
ra n o , n a le ż y  s ta n ą ć  w  o g o n k u
0 godz. 10-ej w ieczo rem , k to  
p rz y jd z ie  „późno** o H -e j  lu b  
12-j, to  ju ż  sa m  so b ie  w in ien , 
że s ię  sp ó źn ił!

Osobiste. P .  J ó z e f  O sk ó lsk i, 
d o ty c h c z a so w y  r e d a k to r  o d p o ­
w ie d z ia ln y  „ K u rje ra  Zagłębia*4, 
z o s ta ł a d m in is t r a to re m  „ Isk ry *  •
1 n a s z y c h  z a k ła d ó w  d r u k a r ­
sk ic h .

S ą d z im y , że w s z y s c y  n a s i 
k l i je n c i  i c z y te ln ic y  d a rz y ć  
b ę d ą  p . O sk ó lsk ieg o  s y m p a tją , 
j a k ą  so b ie  p o tra f i ł  p o z y s k a ć  
p o d c z a s  sw ej k ilk o le tn ie j  p ra c y  
w  „Kurjerze**. t

Wycieczka. S tow , te c h n ik ó w , 
u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę , d n . 24 
b m . w y c ie c z k ę  do D z ie d z ic , 
c e le m  z w ie d z e n ia  r a f in e r j i  ro p y  
n a f to w e j. Z b ió rk a  n a  s ta c j i  
d ę b liń sk ie j  o godz. 5 i pó ł ra n o .

Wielki wieczór a r ty s tyczny  od ­
b ę d z ie  s ię  w  so b o tę , d . 23 b m . 
w  s a li  Z w iązk u  ż e la z n eg o  n a  
P o g o n i z u d z ia łe m  p. G uczego  
(śp iew ) o raz  in n y c h  z a p ro sz o ­
n y c h  a r ty s tó w .

O d e g ra n y  te ż  z o s ta n ie  d r a ­
m a t  w  l - y m  a k c ie  „Skazaniec** 
n a  t le  -w ydarzeń  ro k u  1905.

P o  k o n c e rc ie  o d b ę d ą  s ię  t a ń ­
ce. , . .

Z d o c h o d u  15 p ro c . a r ty ś c i  
p rz e z n a c z a ją  n a  g ó rn o ś lą z a k ó w .

Z Rady miejskiej w e c z w a r te k  
d n ia  21 s ie rp n ia  r . b . o go d z . 
5-ej w ie c z o re m  w  s a li  „Lutni** 
o d b ę d z ie  s ię  p le n a rn e  p o s ie ­
d z e n ie  R a d y  m ie jsk ie j w e d łu g  
n a s tę p u ją c e g o  p o rz ą d k u  d z ie ń -  
H 6g(K

1.) w y b o ry  d w ó ch  ła w n ik ó w  
m a g is t r a tu  n a  m ie jsc e  ła w n i­
k ó w  p p . P o ja w sk ie g o  i P r z y -  
tu ls k ie g o .

2.) w . sp ra w ie  u c h w a le n ia  
w n io s k u ’o z a c ią g n ię c ie 'p o ż y c z ­
k i  w  w y so k o śc i m k . 2.500.000 
ze  s k a rb u  p a ń s tw a  n a  ro b o ty  
p u b lic z n e .

je g o  w y ja z d u  z B ę d z in a  s u m ę  
805 m k ., łą c z n ie  z s u m ą  100 
m k . d o d a n ą  p rz e z e m n ie , p r z e ­
z n a c z a m  w  ogó lnej su m ie  905 
m k . n a  z a k u p  k s ią ż e k  w  d u ­
c h u  n a ro d o w y m  i sp o łe c z n y m  
d la  b ib ljo te k i  P o lsk ie j M ac ie ­
r z y  S zk o ln e j w  B ę d z in ie  i  z ło ­
ż y łe m  ta k o w e  n a  rę c e  p . K ę ­
p iń sk ie g o , k ie ro w n ik a  te jż e  
b ib ljo te k i.

Z p o w a ż a n ie m
Dr. Wł. Wierzbowski.

B ęd z in , 5 s ie rp n ia  1919 r .

Ofiary.
(Z ło ż o n o  b ezp o śred n io  w „Iskrze**.

D o w ó d ztw o  G a rn iz o n u  w  B ę ­
d z in ie , g rz y w n ę  ty s ią c  m k . 
ś c ią g n ię tą  z w ła śc ic ie la  k in o  
„Corso** w  B ęd z in ie  s k ła d a  n a  
c e l B ia łeg o  K rzy ża ,

Skrzynka Do listiv .
D o S zan o w n e j R e d a k c ji „ Isk ry *  

w  S o sn o w cu .

U p rz e jm ie  u p ra s z a m  o z a ­
m ie sz c z e n ie  w  p o c z y tn y m  p i ­
śm ie  „Iskry** p o n iż sz y c h  słów  
k ilk a :

Z łożone do m o je j d y sp o z y c ji  
p rz e z  g ro n o  ż y c z liw y c h  i p r z y ­
ja z n y c h  m i osób  z r a c j i  m o -

Ggólne zeSranie 
dozorców •

D n. 17 b . m ., o godz. 3-ej 
po  p o łu d n iu  w  lo k a lu  „Lutni* ' 
o d b y ło  s ię rw  d ru g im  te rm in ie  
d o ro c z n e  o g ó ln e  z e b ra n ie  s e k ­
c ji d o zo rcó w  p r z y  _ Z w ią z k u  
z a w o d o w y m  p ra c o w n ik ó w  p r z e ­
m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  w  
Z a g łę b iu  d ą b ro w sk im . N a  z e ­
b ra n ie  p rz y b y ło  oko ło  75 d ° _ 
zo rcó w , w. ty m  65 cz ło n k o w  
rz e c z y w is ty c h .

Z e b ra n ie  z a g a ił s e k re ta r z  
Z w ią z k u  d o zo rcó w  p . R u d o lf  
S z u s te r , k tó r y  z a p ro p o n o w a ł 
z e b ra n y m  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
z e b ra n ia  p . J ó z e fa  U le w ic z a , 
p r e z e s a  z lik w id o w a n e g o  Z w ią ­
z k u  doz  o rcó w  g ó rn ic z o - te c h -  
n ic z n y c h ,  a  o b ecn e j S ek c ji.

P . U le w ic z  p o d z ię k o w a ł z e ­
b r a n y m  z a  w y b ó r  i  z a ra z e m  
w y ra z i ł  ży c z e n ie , _ a b y  c z ło n ­
k o m  z e b ra n i, m o ż liw ie  zw ięź le  
p rz e d s ta w ia li  sw e  w n io sk i 
p rz e z  co s ię  u n ik n ie  p r z e d ł u ­
ż a n ia  z e b ra n ia , k tó re  d z ię k i 
u m ie ję tn e m u  p ro w a d z e n iu  p . 
U le w ic z a  o d b y ło  s ię  sz y b k o . 
P rz e w o d n ic z ą c y  z a p ro s ił  n a  
a se so ró w  p . p .: K u z ię  A n to n ie ­
go i S ło d c z y k a  M ich a ła , a  n a  
s e k r e ta r z a  p . R u d o lfa  S z u s te ra .

P  U lew icz  o d c z y ta ł p ro to -  
k u ł  z z e b ra n ia  lik w id a c y jn e g o  
Z w ią z k u  d o zo rcó w  g ó rn ic z o -  
te c h n ic z n y c h  z a  p ie rw sz e  p ó ł­
ro c z e  1919 r.; p ro to k u ł te n  z e ­
b r a n i  b e z  d y s k u s j i  p rz y ję l i .

S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i 
Z w ią z k u  d o zo rcó w  g ó rn .- te c h -  
c z n y c h  o d c z y ta ł p :  S to jc z y k  
M a k s y m iljan, z a ra z e m  z a z n a jo ­
m ił  z e b ra n y c h  ze  s ta n e m  jjkasy 
z lik w id o w a n e g o  Z w iązk u , co 
ró w n ie ż  z e b ra n i  z a a k c e p to w a li.

W y b o ry  p rz e p ro w a d z o n o  z a  
p o m o c ą  ta jn e g o  g ło so w an ia .
P . S z u s te r  zap ro p o n o w a ł, a b y  
do  z a rz ą d u  w y lic z a n o  12 c z ło n ­
k ó w , a  n a  z a s tę p c o  w _ 6, —  j a k  
b y ło  s to so w a n e  w  z lik w id o w a ­
n y m  Z w iązk u  dozo rców ; p ro p o ­
z y c ję  p . Ś z u s tra  p rz y ję to . N a ­
s tę p n ie  n a  w n io se k  p . U le w ic z a  
u c h w a lo n o : je ż e li  c z ło n e k  z a -  
r z ą d u  o p u śc i z e b ra n ie  b e z  d o - 
s ta te c z n e g o  w y ja ś n ie n ia  p r z y ­
c z y n y  t r z y  r a z y  z r z ę d u  zo ­
s ta je  u s u n ię ty  z z a rz ą d u , a  n a  
je g o  m ie jsc e  b ę d z ie  w y D ie ra n y  
p ie rw s z y  z z a s tęp có w .

P o  p rz e rw ie  20 m in u to w e j 
p rz y s tą p io n o  do d a lsz e g o  P o ­
w a d z e n ia  z e b ra n ia . W  c z a s ie  
p rz e lic z a n ia  g łosów , z e b ra n i  
d a w a li sw e  w n io sk i, z k tó r y c h  
n a jw ię k s z y m  z a in te re s o w a n ie m  
c ie s z y ł s ię  w n io se k  p . U le w i­
cza .

W n io s e k  b rz m i n a s tę p u ją c o : 
k a ż d y  z cz ło n k ó w  s e k e ji  d o ­
zo rcó w  o b o w iązu je  s ię  z ło ż y ć  
n a  rz e c z  k a s y  p o g rz e b o w e j po  
9 m a re k , z k tó ry c h  w  ra z ie  
ś m ie rc i  c z ło n k a , n a   ̂z a sa d z ie  
o d p o w ie d n ie g o  z a ś w ia d c z e n ia  
b ę d z ie  w y p ła c a n a  su m a , ja k ą  
o trz y m a m y  od  p rz e m n o ż e n ia  
3  m a re k  p rz e z  l ic z b ę  o g ó ln ą  
cz ło n k ó w ; z a ra z e m  cz ło n k o w ie  
o b o w ią z a n i s ą  w  te rm in ie  d w u ­
ty g o d n io w y m  w n ie ść  n a s tę p n e  
3 ( trz y )  m a rk i  w  c e lu  p o k r y ­
c ia  w y d a n e j su m y .

Z ło żo n y  w  ty m  c e lu  fu n ­

d u sz  z o s ta n ie  u lo k o w a n y  w 
b a n k u , a p ro c e n t  p o w s ta ły  b ę ­
d z ie  u ż y ty  n a  p o k ry c ie  k o sz ­
tó w  p ro w a d z e n ia  o d p o w ie d n ic h
k s ią g  i t . p .

D o k a s y  p o g rz e b o w e j m u s i 
b e z w z g lę d n ie  n a le ż e ć  k a ż d y  z 
cz ło n k ó w  s e k c ji  d o zo rcó w . W  
p rz e c iw n y m  ra z ie  n ie  m oże 
b y ć  c z ło n k ie m  w y m ien io n e j 
se k c ji. .

N a d  w a ż n o śc ią  z a ło ż e n ia  k a ­
s y  p o g rz e b o w e j z a b ie ra l i  g łos: 
p". B o b le w sk i i in n i. W n io s e k  
p . U le w ic z a  z o s ta ł p rz e z  o g ó l­
n e  z e b ra n ie  je d n o m y ś ln ie  p r z y ­
ję ty .

K a sa  p o g rz e b o w a  s e k c ji  d o ­
zo rcó w  b ę d z ie  is tn ia ła  n ie z a ­
le ż n ie  o d  p o d o b n e j k a s y  Z w iąz­
k u  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  i h a n d lo w y c h .

N a s tę p n ie  p o ru s z a n ą  b y ła  
k w e s t ja  u n o rm o w a ń  z a ro b k u  
d o zo rcó w  i s p ra w a  e ta tu .

N a  w n io se k  p. S z u s tra  p o ­
s ta n o w io n o  w y s to so w a ć  do z a ­
r z ą d u  Z w ią z k u  p ra c o w n ik ó w  
p rz e m y s ł , i 'h a n d lo w y c h  u l t i ­
m a tu m , a b y  w y m ie n io n y  z a ­
r z ą d  p rz e p ro w a d z ił  o d p o w ie d ­
n ie  s ta r a n ia  u  z a rz ą d ó w  k o ­
p a ln i, a b y  d o zo rco w ie  b y l i  
t r a k to w a n i ,  ja k o  p ra c o w n ic y  
u m y s ło w i i  k o rz y s ta l i  z ta k ic h  
s a m y c h  p ra w ; to  j e s t  e ta tu  
i  t .  p . w  p rz e c iw n y m  ra z ie  z a ­
r z ą d  s e k c ji  p o c z y n i o d p o w ie d ­
n ie  k ro k i .

N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  
p rz y s tą p i ł  do o d c z y ta n ia  w y ­
n ik u  w y b o ró w , k tó re  d a ły  n a ­
s tę p u ją c y  r e z u lta t :

D o z a rz ą d u  z o s ta li  w y b ra n i  
p p . J ó z e f  U lew icz  —  56 g ło ­
sów , A n d rz e j B re ja k  —  53 gh , 
W in c e n ty  S z y d ło w sk i —  52 gh , 
W ła d y s ła w  M a je w sk i —  52 g h , 
R u d o lf  S z u s te r  —  49 gh , T eo ­
d o r  K a lin o w sk i —  48 g h , J u -  
l ja n  S zad e  —  47 gh , W ła d y -  
d y s ła w  W ło d a rc z y k  —  47 g h , 
M a k sy m ilja n  S to jc z y k  —  45 g h , 
A le k s a n d e r  I s te ls k i  —  44 g h , 
T e o d o r Z io ła  —  43 g h , S ta n i ­
s ła w  K o tu ła  —  43 gł.

N a  z a s tę p c ó w  w y b ra n i  z o s ta ­
li p p . K aro l H y ra k  43 gł., 
J a n  Z y g m u n t — 41 g h , J a n  C a- 
n ig a  —  37 g ł., M ich a ł K o w a l­
s k i  —  37 g ł., S te fa n  W ę g la r -  
c z y k  —  35 g ł., F ra n c is z e k  M oz- 
d rz e ń  —  33 g ł.

Z e b ra n ie  sk o ń c z y ło  s ię  o g- 
6 -ej w ie c z o re m . S- K,

S w ego  c z a su  Z w iązek  d o ­
z o rcó w  g ó rn .- te c h n ic z n . ro z e ­
s ła ł l i s ty  s k ła d e k  po  n ie k tó ­
r y c h  k o p a ln ia c h  n a  kupno- 
s z ta n d a ru , w  ty m  c e lu  z e b r a ­
no  540 m a re k  i po  k ró tk ie j  i  
o ży w io n e j d y s k u s j i  p o s ta n o w io ­
no  p rz e s ła ć  l i s ty  s k ła d e k  ma 
k o p a ln ie , g d z ie  je s z c z e  n ie  z b ie ­
ra n o  n a  te n  cel, i  z z e b ra n y c h  
p ie n ię d z y  k u p ić  s z ta n d a r .

U  Gimnazjum filologiczne @3— . — ,
m tssw ęęOZINie, K o łłą ta ja  35 .

Egzaminy od 2 5  sierpnia.
Początek lekcji 3 0  sierpnia.

Kancelarja czynna cod zien n ie  od  10— 1 i od 4— 6 pp.

w Sosnowcu — Dęblińska 1.
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek od 21 sierpnia 

codziennie od godz. 11-ej do 1-ej.
Egzaminy, w stępne i popraw kow e 28 sierpnia  o g. 9 rano.

Początek lekcji 30 sierpnia.

8-oki. Gimnazjum żeńskie
P olsk iej Zyiaclerzy Szkolnej

w Sosnowcu, ul. Małachowskiego N° 7.
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek od  dnia 23 sierpnia c o ­
dziennie od 10 do 12 rano. liość m iejsc w klasach II, III, V

i VI ograniczona.

€ g zaa in y  wstępne rozpoczną się  Dnia 28 sierpnia o godz. 9 rano.
Początek leiscjl dnia 30 sierpnia.

$ S t .  I P o d k a j o w e j  u l .  K o ł ł ą t a j ą  NI® 1 1 .  

Egzaminy od 25 sierpnia.
Zapisy codziennie1 od g. 10 do 1.
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Z Dabr®v*y.
Proponowanie łapówek. K a ­

s je rz y  k a s  b ile to w y ch  n a  s ta ­
c jach  u sk a rż a ją  się  n a  częste  
p roponow an ie  im  łapów ek  p rzez  
osoby, n ie  p o siad a jące  św ia­
d ec tw  odw szenia. C zynią to  
szczeg ó ln ie  p asażerow ie w y zn a­
n ia  m ojżeszow ego. J e d e n  z 
k as je ró w  opow iadał n am  o k il­
k u  ta k ic h  w y p ad k ach  w p ro st 
z  oburzen iem .

N a zw róconą im  uw ag ę  n a  
n ie tak to w n e  postępow anie  oso­
b n ic y  ci w y k rę ca ją  się  ty m , 
że o fia ro w an y  d a te k  d a ją  n a  
czerw o n y  k rz y ż  lu b  sk a rb  n a ­
rodow y .

O czyw iście je s tto  ty lk o  w y ­
k rę t  i ta k ic h  osobników  n a le ­
ża ło b y  bezw arunkow o  oddaw ać 
w  rę ce  w ładz b ezp ieczeń stw a 
p u b liczn eg o  w  ce lu  sp isan ia  
p ro to k u łu  i sk ie ro w an ia  s p ra ­
w y  n a  d ro g ę  sądow ą o chęć 
p rz e k u p s tw a , za  co grozi su ­
ro w a  k ara .

Wyjaśnienie. Z w yjaśn ien ia , 
ja k ie  o trzy m a liśm y  z m iaro d a j­
n eg o  źród ła  w y n ik a , że cech 
fry z je ró w  i g o la rzy  w D ąb ro ­
w ie  zasadn iczo  zw yżk i cen go ­
le n ia  i s trzy ż en ia  d o ty ch czas 
je szc ze  n ie  uchw alił, gd y ż  
zw ołane p rzez  p o d sta rszeg o  
ze b ran ie  w tej sp raw ie  n ie do­
szło  do sk u tk u , z podw odu  
n ie p rz y b y c ia  członkówr.

J e d e n  ty lk o  z członków  „k ą ­
p a n y  w  gorącej w odzie" w y ­
p isa ł sob ie n a  zasadzie  p ro jek ­
tu  now y  cen n ik  w  m ark ach , 
k tó ry  chc ia ł w prow adzić w 
ży c ie , u p rzed za jąc  ty m  sposo­
b em  u ch w ałę  cechu .

J a k  sły ch ać , po m ięd zy  człon­
k am i cechu  p od  ty m  w zglę­
dem  n astąp iło  rozdw ojenie, 
je d n i są  za pod w y żk ą  cen, in ­
n i za  p ozostan iem  p rz y  cenach  
s ta ry c h , ty m b ard ż ie j, że cech  
n a leż y  do R ad y  rzem ieśln iczej, 
k tó ra  w o s ta tn ich  czasach  u - 
z n a ła  członków  cechu  za  „cięż­
ko  p ra c u ją c y c h "  i p rzy d z ie liła  
im  d o d atk o w e k a r ty  żyw no­
ściow e.

Brak mięsa, Od k ilk u  dn i 
d a je  s ię  tu  odczuw ać b ra k  
m ię sa  zarów no w ieprzow ego, 
j a k  i w ołow ego. W ęd lin ia rn ie  
i  ja tk i  są  p u s te . Ma to  podo­
b n o  zw iązek  z ogłoszonym  
cenn ik iem , u ch w alo n y m  w p rz e ­
sz ły m  ty g o d n iu . W czora j n i­
g d z ie  n ie  m ożna było  dostać  
fu n ta  m ięsa , to  też  n asze  go­
sp o sie  s ą  w  n iem ały m  kłopo­
cie .

Strajk. W  pon iedzia łek  p ra ­
w ie w szy s tk ie  kopaln ie  s ta n ę ­
ły , W  m ieście  spokój. M ani­
fe s ta c ji  n ig d zie  n ie  by ło . Po 
m ieśc ie  k rą ż ą  p a tro le  w ojskow e.

do K a te d ry  w aw elsk iej o godz. 
8 n a  4-tą. Po obejrzen iu  K a te ­
d ry  udano  się  do grobow ców . 
Tam , sen a to r im ien iem  A m e­
ry k i  złożył w ien iec  n a  sa rk o ­
fag u  K ościuszki.

Obawa przed admini­
stracja ktsiUęjra.
K atow icki „H eim atd ienst"  

w ystosow ał do rz ą d u  p ru sk ieg o  
w  B erlin ie  p ro śb ę , ab y  polecił 
w szy stk im  w ładzom  cyw ilnym , 
w ojskow ym  i u rzęd o w y m  ' t o ­
w arzy stw em , k tó re  b y ły  czy n ­
n e  około o ch ro n y  n iem czy zn y  
n a  G órnym  Ś ląsku , ażeby  po- 
u su w a ly  i w yw iozły  w szy stk ie  
ak ta , z k tó ry c h  w y czy taćb y  
m ożna, k tó re  osoby  p raco w ały  
w ty m  k ie ru n k u .

C hodzi o w yw iezien ie ty c h  
aktów , zw łaszcza pask ó w  te ­
leg ra ficzn y ch  w g łąb  N iem iec, 
a b y  w ładze ad m in is tracy jn e  
k o a lic ji n ie  m ia ły  w rę k u  żad ­
nego  dow odu, n a  k tó rego  p o d ­
staw ie  m o g ły b y  w y d a lić  osoby 
u sp o so b ien ia  n iem ieck iego , 
gd y ż  leży  p rzec ież  w  in te re sie  
p a ń s tw a  n iem ieck iego , ab y  o 
ile  m ożności j a k  najw ięcej 
n iem ców  pozostało  n a  G órnym  
Ś ląsku .

M in iste rjum  n iem ieck iem u  
w B erlin ie  p ro p o zy cja  ka tow ic­
k iego  „H eim a tsd ien stu "  spodo­
b a ła  się, oczyw iście, do tego  
s topn ia, że n ie ty łk o  pochw aliło  
k ro k  pow yższy , lecz poleciło- 
zastosow ać p o d o b n ą ostrożność 
w e w szy s tk ich  d zie ln icach  b., 
zab o ru  p ru sk ieg o , k tó re  p rz y ­
p aść  m a ją  Polsce.

Lot bez silnika.
P ary ż , 19 s ierpn ia .

W e d łu g  „Jo u rn a la" , lo tn ik  
fra n c u sk i G abryel P o u la in  do­
k o n a ł lo tu  n a  b icy k lu , zaopa­
trzo n y m  w p ła ty , ja k  sam olot, 
sw ego po m y słu . R ozpędziw szy  
się  n a  b icy k lu , P o u la in  n a s ta ­
w ił jeg o  p ła ty , w zbił się w 
p o w ie trze  n a  w ysokość m e tra  
i p rze lec iaw szy  12 m etrów  w y ­
lądow ał bez w strząśn ien ia . L ot 
m a  b y ć  pow tórzony  'w obec 
sędziów  u rzędow ych , P ou la in  
bow iem  u b ieg a  się  o w y zn a­
czoną w  1912 r. p rzez  R oberta  
P eu g o ta  n ag ro d ę  w śum ie 
10,000 fran k ó w  za lo t n a  p rz e ­
s trze n i 10 m etró w  za  pom ocą 
p rz y rz ą d u  bez siln ika .

I  - I m m u m ,
Walka z tyfusem. D ow iadu­

je m y  się, że w  Z aw ierciu  sze­
r z y  s ię  gw ałtow nie ep idem ja 
ty fu su . Zagrożone są  okoliczne 
w sie  i  o sad y  t. j . dziesięć t y ­
s ię c y  m ieszkańców . A b y  zapo- 
b ied z  te j ep idem ji z jech a ła  tam  
sp ec ja ln a  m is ja  an g ie lsk a  sk ła ­
d a ją c a  się  z le k a rz y  i san ita - 
r ju szó w . t

H oi¥Sf w hold iie  
pamięci KościusiM .

K raków , 19 sierpn ia .
S en a to r H oover w  to w arzy ­

s tw ie  p re m je ra  P ad erew sk ieg o , 
k s ią ż ą t L u b o m irsk ich , św ity , 
d e leg a ta  B iesiadeck iego , prez. 
F ed ero w icza , u d a ł się  w czoraj

Sprzedaż tsw rów  bławatnych 
SOSNOWIEC ~ 

D e i f k r t a  ( P o l i c y j n a )  2 0 ,  
! piętro front.

MUGOLDBROtH
W ełny , bosto n y , su k n a  K orty , 
a k sa m ity  i jeb w ab ie  S zw ajcar­
sk ie  m ark ize tk i, b a ty s ty , ze ­
firy , p łócienka , m edapo lam y, 
p łó tn a  i  różne in n e  to w ary  po- 
cen ach  m ożliw ie najn iższych . 

UWHQflI
K o rty  2 i pół ło k cia  szero k o ś­
ci łok ieć  18 m k . i po 10 m k.

v-

w Sosnowcu — Sielcu 
utrzymywane przez

E o w z y s i w  Szkół SrsSikfe ¥  S o s n o m
zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że 
egzamina dla nowostępujących i popraw­
kowe rozpoczną się d .  26 s i e r p n i * * .
Kancelarja czynna jest codziennie od g. 9 do 1.

Dyrekcja Gimnazjum.

i SP3
W  sobotę, dn. 23 b. r. w sa li Związku żelaznego 
—- —  na Pogoni odbędzie się  —  —

W e k i  w ltezSr artystyczn y
Z u działem : p. Guczego (śpiew) Wajchówny (śpiew ) 

o raz  in n y ch  zap ro szo n y ch  a rty stó w .
Odegrany też zostanie dramat w 1-yin akcie

na tle wydarzeń r. 1905
Po koncercie odbędą sie tańce, Z dochodu 15 proc artyści 
przeznaczają na ślązaków. Początek o godzinie 8 wieczcrerc.

S m

„Zarzad Stowarzyszenia Tech mirów
zawiadamia, członków i stałych gości, iż w niedzielę dn. 24 hm.

— — o d b ę d z i e  s i g  — —

w y c f « s c 8 f e a  d o  D z i e d z i c
celem zwiedzenia rafinerji ropy naftowej.

Punkt zborny na stacji Dęblińskiej w Sosnowcu o g. 5V2 rano.
Zycząty wziąć udział w powyższej wycieczce, proszeni 

są o zapisanie się w sekretarjacie od godz. 6 do 9 wiecz.
Ze względu na uzyskanie ulgowych biletów nadmieniamy, 

iż lista uczestników będzie zamknięta dnia 21 b. m.

c i e ^ e
hlsti - Imilijstlip Tbw. U . M m  - P m i t e ip

mającego na celu import produktów Poł. Ameryki, jak: kawy, 
kakao, skór, tytuniu, saletry, kauczuku i t. p., jako też zało­
żenie fabryki wyrobów kauczukowych

z kapitałem zakładowym marek 25,000,000
ogłaszają na mocy postanowienia z d. 18 czerwca 1919 r. 
pp. Ministiów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu

8 V B H M l t T m Ę
pierwszej serji Mk. 5,000,000, podzielonych na 10 000 sztuk 
akcji po 500 Mk. nominalnej wartości.

Wpłaty po 105 Mk. na jedną akcję przyjmują :
Przedstawiciel Jan Kasztalcki, w Sosnowcu ul 3 go Maja JN= 12,*
Bank Handlowy w Warszawie, cddzisł w Sosnowcu,
Bonk Kredytowy w Warszawie, Czackiego 17,
Bank Wschodni w Warszawie, Hotel Bristol,
Bank Spółek Zarobkowych w Poznaniu,
Dyiekcja Towarzystwa Polskc-Brazylijskiego, Warszawa, Czackiego 8. 
Bank dla Handlu i Przerny lu w Krakowie Ryn-k

T ym czasow y  Z arząd  o rg an izacy jn y  stanow ią  pp.: Leo- 
_ nard B obińsk i, W ito ld  F u ch s, K onsul A ntoni P ia seck i, E m il 
I Sw ida, F ran c isz ek  S k ąp sk i, Jó z e f  h r. T yszkiew icz, K onsul 

W ład y sław  R upniew ski. i E. G inw iłł P io trow sk i.

|  gratom ogłuszania. |
Potrzebny „T A Y f^'S

praktykant biurowy. Oferty pod „K 8' w 
redakcji,

.  M K O H A ^ I K  ^
z praktyką kilkuletnią w warsztatach, dobry kalkulator, umiejętny projekto­
dawca nowych urzączeń poszukiwany do fabryki artykułu budowlanego, towa­
rzystwa akcyjnego, na stanowisko kierownika wydziału mechanicznego. S tarty
ze szczegółowym życiorysem, odpisami świadectw, podaniem wysokości rnie- 
sięcznego wynagrodzenia, przy wolnym mieszkaniu z opalem i światłem, 
kierować do Polskiego Biura Reklamy Prasowej w Warszawie, Ja sna  iO. 

To samo Towarzystwo poszukuje na tych samych Warunkach 
T e o h u j k u  B u d o w l a n e g o  

ze znajomością robót i obliczeń żelazno betonowych.
Posady da objęcia od zaraz.

T j n m m , !  paszport wydany przez 
u u ,5 ' U f t i  władze niemieckie na 
imię Icka Kleinera,

Paszport wydany przez 
A l l te l  bładze niemieckie na 

imię Chalmo Elhta.

( i i m n a z j  n n T  “ L
ki do arytmetyki. Oferty s» .Iskrze* 
pod X.

f e f m x r o  i ręczne harmonje 
r e u s i u w c  tadażym wyborze 

'fisharmonje, posiadam także doży wy­
bór  ściennych i kieszonkowych zegar- 
kóffi i motocykl z wózkiem do sprze­
dania B. Kotkowski Będzin Kołłątaja 
Ne 17. __
P l l Q 7 1 l l n i i A  pokoja omebloam- 
i  U b A U M i j c  nego. Oferty pod
w n.

W  clniu 26 s ie rp n ia  1919 
godz. 11  w  b iu rze

I m S esfim k lep
1 Zskhlow Hutniczych

p rz y  ul. 3-go M a j a  Ns 34 
odbędzie  s ię  sp rz ed aż  p rZe? 
p u b liczn ą  licy tac ję  inwentarza 
żyw ego oraz niżej wymienio- 
n y ch  przedm iotów :

6 maszyn do pisania,
3 maszyny do liczenia,
24 biurka,
18 stołów,
15 Szaf 
8 zegarów, 
prasa do kopjowania,
2 kasy ogniotrwałe,
3 fotele,
5 krzeseł, 
dywan, 
para porijer,
3 pary koni, 
bryczka, 
kareta, 
powóz, 
sanie.

W  d n iu  27 s ie rp n ia  1919 o 
godz. 11 na folwarku

odbędzie  . się sp rzed aż  przez 
p u b liczn ą  licy tac ję  inw entarza 
żyw ego:

14 Krów.

Sosnow iec, d. 19. 8 . 1919.
Magistrat.

zaalezloBo torebkę
ręczną oraz pasztpert niemiecki wy­
dany na imię Antoniny Qrgacz. Ode­
brać m o ż n a za z®rotem kasztów 
ogłoszenia administracji „Iskry"
%a&mał ?otent ®ydan7”? rzitc j a g i u q j i  p0VBi6t na ifflj Berk& 
Lenerle®

Forte piiiT
domaść Bazar p.

/Tełecfciego asbry 
do sprzedania. Win- 
Knblcy w Grećźea.

Sklep
Wiadomość „Iskr, • Dąbrowa.

P4’szPert wydan7*przeż wiad.e niemiec^  m
mnę Jgljanny Nledżicieckiei.
1 ) 0  sPrzedania elegancki s”a l o a 

mahonioBiy z dymanem i inne 
meble. Wiadomość al. Polna N° 7.

sp rzedam

Potrzebny
Sosnowca ebsk dreorca kolejowego. 
Oferty nadsyłać „Iskra* Sosnowiec 
(pod P rzem ysłowcem!).
U n i a  sier"n,E ^A ~glśtracie 

m. Sosnowca si sevdziale 
sektsestracyjnym, na stoie pozostawio­
no hole®ki męstie. Znalazcę apresza 
się o zteróceme za nagrodą do osty 
ka  I. /Tuneli.

Zf®T1 l i f i ł f t ©  na Dlicy Starosos- 
, 1 ^ n o a i i e c k i e j  kgło 
kapliczki paszport legitymację ns 
toojsko»y 2asilek świadectwo na 
przeyastkę no imię Józefy Grzeszol- 
sklej z Czeladzi oraz 247 mk. Zna­
lazca zwróci do kaneelsrji kościelnej 
w Czeladzi.____

zerklad mechanicz­
no - agronomiczny 

m otor  amerykański tokarnia duża 
mała bormaszyna transmisyjna i 
inne Wiademość Bazar p. Kabicy w 
Grodzca-

Ś Ir  1A s s ą  i wszelkich przęd­
l i  1 & IU  W  tftS iiO  miotów, repera-
ćje wykonanie nowych, niklowanie
szabel. Kranc, Policyjna, obok - skla-
du Wojtkowiaka.
iy o b - ł i i i iH H r  r o w e r ó w  Stanisławę, 

Krzywaóskiego. Będzm, 
Małachowskiego 8, Dąbrowa Szosowa 2&, 
Sosnowiec 3 Młja 24 przyjmę pracowni­
ków wykwalifikowanych i chłopców.

h powoou w jazdu
Całkowita wyprzedaż rozmaitych mebli 
jako to: szafy, kredensy, biblioteki, garni­
tury  salonowe, sypialnie mahoniowe kom­
pletne. otomany,'szeslongi, materace, g-ra" 
mofouy, patefony i płyty do tychże. Ma­
gazyn mebli P. W ojtkowiak: ul. Liekłerta
(Policyjna). ____

R ed ak to r i w ydaw ca: Wiktor Mlonsiorsk! D ru k a rn ia  „ I s k ry “.


